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w  W ilnie w  'Piątek dnia 2З Października v. s. i 8 5 i Roku.

W l Ai i oMos o i  R в л ,t o  w а. dek i waleczność, których 3 si odwodowy korpua
C arskie-S ie i o d n ia  11 Października-. jazdy, sformowany przez niego, dawał dowody w
Z dais 9^0 na loty ter*Bnieyszego ptźdzter- ca łfu  ciągu woyny z Polekiemi powsteńcami. 

діка o godzinie istey w nocy , C e s a r z  J egomość — Pri*z u а у w у 2 s д у ukaz do Kapituły or- 
raczył wyjechać z C arskiego-Sioia  do M oskw y  z darów mianowani kawalerami; orderu S. W ła d zi-  
Jenerał-Ad jut ad la mi B en ken d o rfem  i A dlerber- m ierza  Зсіеу kl.t Jenerał-major Żukow ski. S . A n n y  
g iem ; a dni* 1 igo o godzinie ymcy zrań* raczyła 2giey k/assy  Jen.-major Słarczenkow . ( T. P .)  
t a m ż e  wyjechać C e s a r z o w a  J kymość, w  towerzy- —  Dokończenie W y ją tk u  * R ozkazu  D zien n e - 
gtwie Ministra C e s a r s k i e g o  Dworu z Freylinami go, pod dniem 6 października, zaczętego w  Wrze 
Hrabiną M oden  i Xiętaiczką Urusówną, oraz Laib- I28mym Kur. Litgo.
medykiem K r e y to n e m .  {G .S .P .)  N a z n a c z e n i  D o w ó d z c a m i b r y g a d :  Dowodź-

----------------- ca  G w a r d y i  p ó l k u  P r e o b r e i e ń s k i e g o ,  J e n e r a ł  M ą -
S a n k t -P e te r s b u r g  d n ia  i 4  P a ź d z ie r n ik a .  j o r ,  J e n e r a ł  A d j u t a n t  J s le n je w  , i s z e y  g w a r d y y -

R o ż k a - D z i e n n y .  akiey  p ie c h o to e y  b r y g a d y  , % pozo s tan iem przy  d a -
D o  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o . w n i e y s z y c h  o b o w i ą z k a c h  i n az w an iu .  D o w o d z c a

W o j o w n i c y !  S p e ł n i l i ś c i e  M o j e  ocz ek iw a n i a ,  b y ł e y  4 ley g w a r d y y s k i e y  b r y g a d y  p ieszey,  J e n e -  
J a p o w i e r z y ł e m  w a m  u śm ie r ze n i e  z b u n t o w a -  r a ł -P o ru c zn ik .  P  o le szko  f s z y ,  2giey g w a r d y y s k i e y  
n e y  P o l sk i ,  o b r o n ę  O y cz y zn y ,  i  w y  okazal iśc i e się b r y g a d y  pieszey.  D o w od zca  p ó ł k a  m o s k i e w s k i e -  
g o d n y m i  o b r o ń c a m i  j ey s p ok o yr o śc i  i h o n or u .  Z a -  go G w a r d y i  , i b r y g s d u y  do w o d zc a  b y ł e y  i s z ey  
l e d w o  p o w r ó c i w s z y  z T a u r is u  1 A d r y a n o p o ia ,  w y -  b r y g a d y  p i e c h o t y  g w a r d y i ,  J e n e r a ł  M a j o r  K r a f -  
śc ie  i  t e r a z  w  w a lc e  ze z r o z p ac z o n y m  n ie przy j s -  s tr e m ,  Зс іеу  b r y g a d y  g w a r d y i  p ie szey ,  Dowóf iz -  
c i e l e m ,  um ie l i ś c i e  p ok o n a ć  w s z y s tk ie  t r u dn o śc i  i ca  g w a r d y i  pół  k u  F i n l a n d z k i e g o ,  i h r y g a d n y  D o-  
wie k- .poranero i  e w e m i  dz ie ł am i ,  nad  b r z e g a m i  W  i-  wódzca  by łey  Зс іеу  b r y g a d y  g w a r d y i  p ie szey,  J e -  
s ły ,  B u g u , N a r w y , tv g ł ę b o k i c h  r o w a c h  i n a  n e r a ł - M » jo r  B e r n ik o w  i s z y ,  4 tey b r y g a d y  p ie -  
w a ł a c h  °  W a r s z a w y  , po d n ie ś l i śc i e  jeszcze i w i e -  szey g w a r d y i ;  o b a d w a  z pozos tan iem d o w o d z c a -  
tn oś ć  o r ęż a  Ro ss yy sk i eg o .  L o s  u w i e ń c z y ł  wasze m i  ty c h  półkoW.  B r y g s d u y  D o w o d zc a  b y ł e y  2 r e y  
u s i ł o w » n i a ,  b u n t  u ś m i e r z o n y ,  K r ó l e s t w o  P o l -  b r y g a d y  g w a r d y i  p ie sze y  , J e n e r a ł - M a j o r  B e r g -  
s k i e  p o w r ó c o n o  M o c a r s t w u  R o s s y y s k ie p in  ,* i  ,  m a n n  2 g i , 5 tey b r y g a d y  g w a r d y i  p ie szey.  D o -  
w i d z ą c  ko n ie c  n ieszc zę sny ch  w s b u r te r i . s a im  z w y -  wód zc a  W o ł y ń s k i e g o  p ó ł k u  g w a r d y i  , J e n e r a ł -  
c i ęż ę  ii b ł o g o s ł a w ią  N aszym zwy oięz twoźn .  W a-  A b j o r  J e s a k o w , 6 tey b r y g t d y  g w a r d y i  p ieszey.  
b c a n i  W o j o w n i c y !  P a n u  M o c y  należy  s ię  p i e r w -  D o w o d z c a  g w a r d y i  p ó ł k u  s t r z e lc ó w  k o n n y c h ,  
sza s ł a w A le  zaniós ł szy  do  N ie g o  d * ń  dż i ękc zy-  Je n e r a ł - i Y b j o r  S ła tw iń s /J  i s z y  i sney b r y g a d y  s g i e y  
u i e n i a  N a . z e g o , o b r a c a m  się do was ,  d z i ę k u j  лѵаій, d y w i z y i  i e k k i e y  jazdy g w a r d y i ,  z po zos tan ie m Do-  
i m i e n i e m  t r y u m f u j ą c e y ,  w dz ię cz ney  Oyczyzny!  N a  w ód icą  t ego p ó ł k u .  Z  . ay d u ją cy  s ię  p r z y  N ac ze l -  
w as  z w r ó c o n e  są oczy  I lossy i ,  p y sz n i  się % w»« o- n i k u  i s t e y  d y w i z y i  i e k k i e y  j azdy  g w a r d y i ,  J e ­
ny i p a m i ę ć  s ł a w n y c h  c z y n ó w  w a s z y c h  za c h o w a  n e r a ł - M s j o r  P ę c h e r z e w s k i , s g i e y  b r y g a d y  ag i ey  
w s w o i c h  r o c z n i k a c h .  Z  wa le cz no śc ią  ł ą cz y c ie  w y  d y w iz y i  I e k k i e y  jazdy g w a r d y i .  L i c z ą c y  s ię  w  
jeszcze wyższe  c n o t y  p r a w d z i w e g o  w o j o w n i k a :  u-  A r m i i  J e n e r a ł - M a j o r  B r o jk o ,  2giey b r y g a d y  i s z e y  
m i a r k o w a n i e  w  z w y c i ę s t w i e ,  u p r z e y r o o ś ć  ku  p o ko -  d y w iz y i  g i e o a d y e r s k i e y .
n a n y m ,  g o to w eś ć  do  p o je d n a n ia  się z p r z e c i w n i k a -  D o w o d z ą c y m i b r y g a d : D o w o d z c a  S of iy s k ie -
m i ,  k i e d y  on i  p o w r a c a j ą  do p o w in n o śc i ,  a w a t ę -  go p ó łk u  p ieszego,  P ó ł k o w n i k  A c h le s ty s z e w ,  5 c i ą  
dzie  życ ie  i  w ła s n o ść  b * » b r o o n y c h  m i e s z k a ń c ó w  b r y g a d ą  2g iey  d y w i z y i  p ie szey.  D o w o d zc a  A r -  
b y ł y  d la  w as  św ię te m i .  W o j o w n i c y !  N i e  p rz e a t a -  change logorodzk iego  p ó ł k u  pieszego , P ó ł k o w n i k  
w a y c i e  i  nad a l  u s p r a w i e d l i w i a ć  M ojey ufijcśch,  ij  X ią ż ę  V Io łk o ń s k i  5 ty ^  m ą  b r y g a d ą  i 8 ' e y  d y w i -  
po p r z y w r ó c e n i u  pok o ju ,  z a c h o w y w a n i e m  śc i s ł ey  zy i  p ie szey.  D o w o d z c a  2giey b r y g a d y  Зс іеу  d y -  
u le g ł oś c i  i d o b r e g o  p o r z ą d k u  w s z e r e g a c h  w a s z y c h  wizy i  p ieszey,  J e n e r a ł - M a j T  D o b r y s z y n  i s z y 1 m a  
i w  p o k o n a n y m  k r a ju ,  wpaj&ycie jak i p i e r w i e y  zos tawać p r zy  N ac ze ln ik u  Зс іеу  d y w i z y i  g r e n a d y -  
mi ł ość  ku  «obie i p o r z ą d k o w i ,  m i ł o ś ć  i p r z y w i ą -  e r s k i i y .  J e n e r a ł  P o r u c z n i k  A r y w c o w  i s z y ,  N » c zc l-  
z s n  z  dla T r o n u  M ojego i p o w a ż e n i e  dla '  Ro*eyi .  n  kiem Sz tabu  w o y s k o w y c h  sz k o ln y c h  z a k ł a d ó w  
S a n k t-P e te rsb u rg  Na oryginale podpisano własną Jico Cb- p rzy  J ego G esarskiey WYSOKOŚCI, G ł ó w n y m  N a -  
6 P a źd zie r . i8 3 i r . sabskiby Mości ręką: N  l  K O Ł  A  Y . c z e JQj t u K o r p u s u  paziów , w sz y s tk ic h  K a d e c k i o h

__ P r z e z  n a y  w y  ż s z y  ro zk a z  d z i e n n y  p o d  K o r p u s ó w  lą d o w y c h  i p ó ł k u  S z l a c h e tn e g o .
d . b t y m  P a ź d z i e r n i k a ,  za odzna cz en i e  się w s łu ż b ie ,  C e s a r z  J egomość o ś w ia d cz a  N a y  w y ż s z e
P o d  p ó ł k o w n i k  K o r p u s u  Ż a n d a r m ó w  , R u tk o w s k i , S w e  za do wo len ie  , J e n e r a i - M a j o r o m  ; Nacze ln i* 
w y n i e s i o n y  na P ó ł k o w n i k a .  k o m  D y w izy y :  Зсіеу h u z a r s k i e y  Ł o s z k a r e w u  3 » iu

__ M a j o r  t egoż K o r p u s u ,  O z ig o w ,  naznac zon y  i  g t e y  pieszey K u p r ja n o w u  im u ,  D o w ó d z c o m  bry-r
P o l i c w e y s t r e m V i l e r i s k i m  z pozos tan iem w t y m ż e  g a d :  agiey b r y g a d y  Зс іеу  d y w i z y i  h u z a r s k i e y ,  
K o r p u s i e .  P ó ł k o w n i k  5 go b a ta l i o nu  s a p e r ó w , N i l -  M u r a w je w u  2 m u  i i s z ey  b r y g a d y  g te y  d y w i z y i  
s e n ,  mi  ano wa ny  D o w ó d z c ą  t e go  b a t a l i o n u .  p ieszey,  b im is z y n o w i , z s  odznacz a jąc e  się m ę z t w o

—  Przez  o a y  w y ż e z y  rozka z  d z i e n n y  d .  9 * waleczność,  okezen e  podcz as  oblężen ia  t w i e r d z y  
p a ź d z i e r n i k a ,  l i czą cy  s ię  w k a w a l e r y i  P ó ł k o w n i k  Z a m o śc ia .-  [G . S . P .)
P r e n d e l , z n a j d u j ą c y  się p r z y  G łó w -n o - D o w o d zą c y m  _________ —
i s z ą  A r m i ą  do o s o b n y c h  p  . leceń ,  w y n ie s io n y  n a  , •
J e n e r a ł - M a j o r a ,  i ma s ię  l i czyć w k a w a l e r y i .  W a r s z a w a  d . 5  p a ź d z ie r n ik a .

— P r z e z  n a y  w y ż s z e  d yp lo m a ta ,  m y ł a s k a -  Tern i  d n ia m i  p r z y b y l i  t u ,  na z n ac zo n y  K o -
w i e y  m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i  o r d e r u  S . A n n y  i s z e y  m e n d a n t e m  S t o l i cy  J e n e r a ł  P ę c h e r z e w s k i , J e n e r a ł  
k la ssy :  J e n e r a ł - M a j o r  D a w y d o w  2 g i  i b y ł y  W i c e -  Mr i jo r  T is z in ,  J e n e r a ł - M a  jor  O m ilja n k o ,  J e n e r a l n y  
P r e z y d e n t  W a r s z a w s k i e j  M u n i c v p a l n ó ś c i  i  P o l i -  P r o w i a n t - K o m i s s y o n i e r  A r m i i  R o s s y y s k ie y  S k r e -  
c y i  Ł u b o w id z k i .  ( B  I . )  , h ic k i  i  K a s z t e l a n ,  H r a b i a  J ó z e f  K r a s iń s k i ,  M is t r z

—  J e n e r a ł  j azdy  H r .  W i t t  m i a ł  szczęście  o t r z y -  D w o r u  J ego G esarskiey M ości . 
m a c  od  J.  C. Mośc i ,  pod d n i e m  3 o S i e r p n i a  b. r .  — R o z u m ie ją ,  2e za k i l k a  dni  k o m m n n i k a c y a  z 
n a d e r  ł a s k a w y  r e s k r y p t  p od z i ęk o w an i a ,  »« p o r z ą -  G a llic y ą  będ z i e  p r z y w r ó c o n ą .  W i e l u  już  k u p c ó w



warszawskich wyjechało za granicę dla kupowa­
nia towarów.

— Zawciora rozeszła się tu pogłoska, ze profes- 
aor , Joachim L elew el, po jm any  został w tencza* 
właśnie, kiedy miał przejechać granicę pruską.

— Roboty około zniesienia fortyfikacyy w a r­
szawskich bez przerwy trwają.

— T rw a  tu pogoda naypięknieysia i przyjemnej 
ot południu ciepło dochodzi 2oetu stopni.

— Tow ary  kolonialne , zboże i wszystkie p ra ­
wie ar tyku ły  żywności bardzo spadły w cen ie ;  
fun t mięsa kosztuje 10 groszy.

— W  D ostrzegaczu /śustryack im  o weysciu woysk 
RossyysKich do obwodu Krakowskiego napisano co 
następuje: „Podług wiadomości z Krakow a, oddział 
woysk Rossyyskięh Korpuau Jenerała Riidigera  
wszedł d. 27 Września do obwodu Krakowskiego 
i do samego miasta, skutkiem tego, ie  powstańcy, 
pędzeni przez awangardę pomiecionego K orpusu 
pod dowództwem Jenerała • Porucznika K rassow ­
skiego, z orężem  wręfcu wcisnęły się do tego obwo­
du, i przez to złamały neutralność.

—- W  Gazecie Poznańskiej umieszczone są zgo­
dne wiary wiadomości z K rakow a  o zamieszkach, 
które tam zachodziły, przed zajęciem tego miasta 
od woysk Rossyyskicb. Xiążę C zartoryski zdawał 
się mieć jeszcze nadzieję, że korpusy Jenerałów 
R om arino  i Różyckiego  połączą się, i będą w sta­
nie postawić mocny opór; a talem ogłosił się gło­
wą nowey konfederaoyi, wyjechał do Kielc, wy­
dał tam proklamecye i manifesta, które jednakże 
nie miały żadnego skutku, dla tego ,  że w tymże 
czaaie nastąpiło pobicie i przejście  poraienionych 
korpusów do granic Anstryackich. A tymczasem 
wielu oficerów K orpusu Rom arino, może zwiedzio­
nych temi działaniami, nie chciało iśdź do państw 
A us tryaok ich , i przykładem swojego Korpusu, 
poddać się tamecznemu Rządowi; onito z wielą 
innymi woyskowymi, którzy do tegoż należeli 
K o r p u s u ,  przyjechali do K ra ko w a , i zrobili 
tam różne zamieszania, krzyczeli na zdradę i 
złe dowództwo nad wojskiem , i- zdołali po­
ruszyć lud tak dalece , i i  pospólstwo kupami 
zaczęło chodzić po ulicach i domach , chcąc zna- 
leźdź Jenerałów Skrzyneckiego, K am ińskiego, a na­
wet Chłopickiego, ażeby ich oddać śmierci. Na 
szczęście ich nie znaleźli : przez co bardziey je­
szcze powiększyło się zamieszanie. Gdy to do n a j ­
wyższego doszło stopnia, ukazał się Rossyyski par­
lamentarz, ze stanówczem oświadczeniem, iż, jeśli 
Senat nie będzie miał siły lub chęci, w przecią­
gu sześciu godzin, oddalić polskich buntowników, 
tedy woyska Rossyyakie uderzą na n i e b , celem 
ich ztamtąd wypędzenia. Na skutek tego oświad­
czenia, powstańcy polscy opuścili K raków , i  wy­
szli do Galicyi. Miasto zatem zajęte zostało przez 
W oyska Roesyyskie. (G .S .P .)

W arszaw a* D n ia  д P aździern ika .
W ojenny  Gubernator, Jenerał  H rab ia  Witt!, 

obwieścił, jak następuje:
Józef U tterm a n , mieszkaniec miasta W a r ­

sza w y , gdy pomimo wydajnego rozkazu, złożenia 
w  Arsenale jakiegokolwiek bądź rodzaju broni, i
ponowionych w tey mierze kilkukrotnie przestróg, 
o skutkach , jakie przestąpienie tego urządzenia 
*» sobą pociągnie, zataił u siebie pewną liczbę 
karabinów , i dość znaczną ilość ostrych ładun­
ków, wyrokiem Sądu Wojennego, skazanym zo­
stał na rozstrzelanie, k tó ry  to wyrok, w dniu wczo- 
rayszym jest wykonany. Ogłaszając publicznie wy­
mierzenie takow ej kary, mam sobie za obowiązek 
ostrzedz każdego, k tóryby podobnego się dopuścił 
przewinienia,iż sam sobie przypisać powinien przy­
kre, lecz niezbędne, skutki, jakie dla niego, ze sprze­
ciwiania się rozkazom wyższey władzy, wynikną.

— D n ia  ig  —
N. PAN mianował Pana Antoniego Roztw o- 

rawskiego Prezesem Kommiseyi W ojewództwa L u ­
belskiego,

Dnia wczorajszego, JO. Feldmarszałek R u ­
tkiew icz  Xią£ę W arszawski, H rabia  Eryw*ń«ki,
w  towarzystwie J .  G. Mości K ięcta  M IC H A Ł A ,

І

odbył przegląd dwóch półków strzeleckich, nale­
żących do Korpusu Gwardyi Cesarskiey, obfccnego 
w W a rsza w ie , k tóre zaraz polem wyruszyły z tu- 
teyszey Stolicy ua powrót do Rossyi. Po w yjściu  
całego korpusu Gwardyi, ma przybydź do W a r .  
szaw y  na konsystencyą korpus grenadyerów Xię- 
cia Szachowskiego.

Dnia onegdayszego powrócił z Torunia  do 
W a rsza w y  Radzca Stanu R iw nicki.

— D n ia  20 —
Dnia wezorayszego w yruszył z W a rsza w y  

do Rossyi półk Gwardyi Siemieuowski.
W yjechali z W a r s z a w y , Jenerał  Xiąze Sza-  

chowski do P ia seczn a , a Jenerał  Lew andow ski 
do B rześcia  Litewskiego.

Z okolic B rześc ia  L itew skiego  nadeszły zna­
czne transporta zboża.

— D nia  21 —
Półki Leyb-Gwardyi Cesarskiey, które d o ­

tąd umieszczone były w W a rsza w ie , rozpoczęły 
swóy marsz, dla ud to ia  się jedne po drugich na zi­
mowe swoje leże, i w mi>rę swojego ztąd oddala­
nia się, z»stąpioue będą przez łaście półków 2giey 
i  5 ’̂іву Gretudyersktey  D yw iz ji .  Pierwsza D y­
w iz ja  Grenadyerów zajm ować będzie okolice 
W a rsza w y .  Przywiązane do tey D yw iz ji  cztóry 
baterye a r ty l l e r y i , pomieszczone będą równie w 
W arszaw ie . Koosystująoa tu dotąd jazda Leyb- 
Gwardyi zastąpioną będzie przez iszą D yw iz ją  
Ułańską.

Dnia wezorayszego powrócił do W  a rszaw y  
Dyrektor Banku Polskiego, H en ry k  H rab ia  L u ­
bieński, i przywiózł z sobą w całkowitości fu n d u ­
sze tegoż B an k u ,  przez Rząd rew olucyyny przy 
wyyśoiu z W a rsza w y  uwiezione. Gorliwości u- 
rzędnika tego, który ciągle nie przestawał podno­
sić głosu za nietykalnością funduszów, stanowią­
cych uposażenie Banku» winni jesteśmy w znacz- 
ney części ocalenie od uronienia nader znacznych 
kapitałów, które posłużą teraz do ust «lenia k redy­
tu  tey, jedoey z naywalnioyszych insty tuc ji .

Codziennie przybywa do W a rsza w y  wielu 
Officerów i w o jskow ych  Polskich, nawet z Pruss, 
za paszportami przez tameczne władze uzyskeue- 
mi.— W rócili  tak ie  do W  a rszaw y  Podpółkcwnik 
K iw erski i K ap itan  B o rtk iew icz , k tó ry c h ,  jak o 
tem już dawoiey donieśliśmy, wziętych w niewolą 
i osądzonych, N. PAN łaską swoją udarować raczył.

Za Listy Zastawne, w papierach, z 3 kupo­
nami; dają zł. 85 gr. 15, żądeją 86. Za 100 rubli  
assygnacyyne Rossyyskie dają erebrem zł. 175, pa­
pierami zł. i8gc Za dukata Hollenderskiego p a ­
pierami dają zł. 20 gr. 8.

—- D nia  22 —
N. PA N  ozdobił P. Antoniego H r .  Roztw o- 

rowskiego , Prezesa Kommissyi Województwa L u ­
belskiego, orderem S. S tan isław a  iszey K bssy .

Deputacya Rady M unicypalnej Miasta Sto­
łecznego W a rsza w y , złożona z Prezesa i 4 Człon­
ków teyże R ady , złożyła onegdiy uszanowanie 
Członkowi Rządu Tymczasowego Królestwa Pol­
skiego , H rabiem u Strogonow  , jako kierującemu 
W ydziałem  Spraw W ew nętrznych . H rabin  d łu ­
gą rozmawiał z Deputacyą w  przedmiotach ty ­
czących się Stolicy.

W ed łu g  w tych  dniach ukończonego nowe­
go spisu ludności Miasta Stołecznego W a r s z a w y , 
t a i  ludnęść dziś składa się z i i 5,g55 osób, prócz 
woyska i chwilowo przybyłych ; przeto w ciągu 
roku  ubyło męszezyen іб.ооо, a kobiet 10000.

Onegday głoszono w W a rsza w ie  o nadejściu 
smutney wiadomości o zgonie Xię£ney Izabelli 
C zartoryskiey.

— D n ia  2З —
Dnia wczorajszego wyruszyły z W  a rsza w y  

'П а powrót do Rossyi dwa półki Leyb-Gwardyi 
Cesarskie j, lzm a y ło w sk i i P aw łow ski. W ychodząc  
przeciągnęły w paradzie przez Krakowskie P rzed­
mieście przed JO. Xięciem Warrezawskim F e ld ­
marszałkiem H r .  P a skiew iczem -E ryw a ń sk im . tu ­
dzież J .  C. Mością W іеік im Xięciem M IC H A Ł E M .

Przybyli do W a rsza w y ,  Jenerałowie: X>ażą 
Szachow ski i Górka  z P ia s e c z n a , P a n iu ty n  z



P iotrkow a, i K rukow iecki ae wsi Popnia. S tan i­
sław H r.  M oszczeński z P o zn a n ia . Jenerał Ad- 
jutant Xiązę Szczerbatów  wyjechał do P e te r s ­
burga, a Jenerał  T ym o n  do M odlina.

Półk  Leib  Gwardyi Ułanów Litewskich, któ­
ry  przez lat kilkanaście stał w W a rsza w ie , znay- 
daje się w jey okolicach.

Juz  wszystkie Kommissye Wojewódzkie w 
K rólestw ie rozpoczęły swop& urzędowanie w da­
wnym składzie,

W oysko Polskie, które pod dowództwem R y ­
bińskiego  weszło w Prussy , po odbyciu k w aran ­
tanny, teraz rozłożonem zostało: piechota we wsiach 
i  m osteczkach bliskich M olborga, jazda pod Gdań- 
skiem  i na przedmieściach tegoż miasta, a artylle- 
rya  na około Elbląga  ; nie wielu jest chorych  ; 
wszelka broń już została woysku Rossyyskiemu 
wydaną.

W  okolicach B ro d n icy  panowała nadzwy- 
czsyna drogość. T ak  np, za małą butelkę porte­
ru  płacono zł.' 6; za szklankę kaw y zł. 1 gr. i 5; 
owsa korzec zł. 28. Obiadu, jak go zowiemy tu 
w W a rsza w ie  gospodarskim, trudno było się do­
kupić; zw kwarantannie płacono porcyą zupy i ba­
raniny po zł. 3, a mała bułeczka, taka jak w W a r ­
szaw ie  gr. 5 , aż 18 gr. poł.

Ostatni jarmark na « e łe ę  w W ro cła w iu  był 
nierównie mniey zwiedzany, niz lat datanieyszych; 
mniey było przędąwców jak zwykle, lecz 1 liczba 
kupujących była mnieysza. W e  wsiach okolicznych 
więcey przed* no i kupiono, ni i  w samym W r o ­
cławiu: gdy i  wielu obawiało się dojeżdżać tara z 
powodu cholery .

Przed kilku dniami klacz dobre у rasy, niewia­
domo zkąd ukazała się na Grzy bo « ie, zaczęła chw y­
tać zębami za suknie ludzi k tórych  napotkała, wy­
wracała wozy, biegając w najtęższym galopie; prze­
konano się, że była wściekłą, i zdołano ją zabić 
kijami.

—  D n i a  2 4  ——
N. C ESA RZ i K R Ó L  raczył udzielić Panu 

K ossakow skiem u, P r e z y d e n t o w i  miasta L u b lin a , 
o rder S. Stan isław a  K iassy  2giey wraz * kom- 
mandóryą.

Przybyli do W a rsza w y : J. K. Mość X ią ię  
A d a m  W ir tem b ersk i, praż J e n e r a ł o w i e  Poruczni­
cy: K n o rr in g , TJchimorow, i Xiąźę Chiłków.

Radzca Stanu P iw nicki wyjeżdża niezwłocz­
nie do K alisza , dla objęcia urzędowania Prezesa 
Kommissyi Województwa Kaliskiego— Podobnież 
wyjeżdża z arszaw y  do P łocka  Radzca Stanu K o­
byliński, Prezes Kommissyi W ojew ód/tw a Płoc­
kiego.__Radzca Stanu Raymund B em b ieh ń sk ijest
spodziewany. [Gaz. W a rsz .)

D alszy  ciąg N aypoddannieyszego B a p p o rtu  
Jen era ła  M a rsza lka  Polnego , X iązęcia^ W a r ­
szawskiego. Drabiego Paskiew icza-Eryw am U egO ) 
o szczegółach sztu rm u  m iasta  W arszawy.

Pozost»ła część K orpusu G w ardy i pod oso- 
Listem naczelnictwem J ego C esarskiby W ysoko­
ści W ielkiego XięciA M ichała P awłowicza , po­
stępowała tu l  za pierwszą linią bojową, a szczegól- 
niey dnia 26 stała długo pod ogniem buntowników, 
w zupełney gotówości do utrzymywania przodo­
wych woysk, stosownie do danego jey zalecenia.

Ze wzięciem W a rsza w y  odebrano u buntow­
ników, tak  podczas, bitwy, jako też i w mieście i 
na P ra d ze  w ogóle 1З2 dział; zebrano karabinów 
0,000 niezepsutych, oprócz lĄoóztwa niezdatnych, 
oraz sieczriey broni rozmaitego rodzaju do 8>ooo 
sztuk; znalezione: działowych nabojów do 5,000, ł a ­
dunków do 2ch milionów i rozmaitych polo w у ch 
sprzętów do 100,000; pontonowy oddział na i 5o 
sążni; mnóztwo rozmaitego rodzaju zapasów artyl- 
leryczoycb; ogromne składy kommissoryackie, i za­
pas żyw ności, w którym między inoemi znaydu- 
je się do 10,000 ozetwierti owsa. Oprócz tego, w 
mieście znaleziono arsenał , lu d w isa rn ią , fabryki 
p rochu  i saletry, liczne fabryki sieczney i ogni- 
etey broni, w k tórych przeszło 12,000 karabinów 
było jeszcze w robocie. W' mieścić zostały także 
szpital z 11,000 chorych, po w iększej części r a ­
nionych polskich żołnierzy.

W  ciąga b i t w y , wzięto u buntow ników  yę 
niewolę do 3,ooo, w tey liczbie 60 Sztabs LOber- 
Oficerów. Daleko większa liczba musiała ich zgi­
nąć w szturmach, pożarach i okropnym ogniu li- 
ezney naszey A rtylleryi,  która w obódwu dniach 
wystrzeliła do 29,000 nabojów# a w tey liczbie 5 5oo 
kartaczowych, w ogólności na naybhż*ty strzał; o- 
prócz jeńców stawiło się dobrowolnie z Polskiey 
Arm ii do 4,ooo żołnierzy, zaś do 1,200 Jenerałów 
i Oficerów opuściło szeregi i  służbę woysk bun­
towniczych.

Wśrzód k rw aw ey  elwódniowey bitwy, s tra ­
ta z naszey strony, nie mogła także bydź małą.

W  liczbie zabitych znaydują się: Jenerał-  
M ajorow ie: B rig g en  i Ja fim ow icz  , oraz gciu p ó ł­
kowych Dowódzców; ranionych i dotkniętych kon- 
tuzyą 8 mi u Jenerałóyy i i2stu półkow ych Dowodź- 
ców ; w liczbie dotkniętych kontuzyą , znayduje 
się też Jenera ł  H rabia  W it t .

A rty llerya  straciła w zabitych i  ranionych, 
4o Sztabs i-Ober-Oficerów , w liczbie k tó rych  8 
brygaduych i ro tnych  Dowód^ców; niższych rang 
ubito z riiey do 100, a raniono przeszło З00; koni 
A rty llerycznych zabito przeszło 800; skrzynek 
prochowych wyleciało na powietrze 8.

Całkowita taś strata Arm ii w ludziach za­
bitych i ranionych około З000, w tey liczbie 63 
Oiicerów; ranionych i kontuzyą dotkniętych y.5oe, 
między który-ui 445 Oficerów, a wszystkich w o* 
gole ubyło io,5oo, z k tórych 5o8 Oficerów. Z tych 
ostatnich prawie połowa znayduje się przy swo­
ich półkach, a os wet w szeregach , lub nieeaba- 
wem powróci do nich. Podobnież można się spo­
dziewać ; za i ra ędzy ranionymi niższych rang, 
wielu w krótkim czasie będzie mogło powrócić do 
służby.

Dla zapełnienia poniesionego przez Arm ią u- 
by tku  , znayduje się 4 ,600. rang niższych , którzy 
odebrani zostali z niewoli w W a rsza w ie , oprócz 
94 Oficerów i 5oo kantonistów i inwalidów , po 
większey części w pierwszym buncie W arszaw ­
skim przytrzymanych. Rozm aite , co do wyżey 
pomiemonych rzeczy wiadomości, mam szczęście 
przy nirue>szem, naypokorniey przedstawiać.

Wspomniawszy tu imiona n iektórych czę­
ściowych Naczelników , naywięcey działających, 
poczytuję sobie za powinność d o d ać , że wśrzód 
powszechnego zapału i jednomyślnych usiłowań 
całey Armii , trudno byłoby wymienić godniey- 
szywh г mnóztwa, którzy się odznaczyli. Stopień 
zasługi każdego, lepiey okaże szczegółowe opisa­
nie samych dział id ,* lecz na mnie ciąży obowią­
zek , donieść W  aszey Cbsarskiby Mości , o nie- 
zmordowaney gorliwości i staraniach b e z p o ś re ­
dnich moich współ towarzyszów, PP. D >wód/,ców 
Korpusów: Jenerała  Xięcia Szachow skiego , oso­
biście dowodzącego walecznym Grenadyerorr; J e ­
nerała Hrabiego W i t t a , k tóry dnia 26 dowodził 
prawem skrzydłem ; nadewezy stko zaś Jenerałom 
Hrabiem u P ahlenow i lm u  i Baronowi K reyco -  
wi, którzy mieli naytrudnieyszy udział w bitwie# 
lecz też i nayświetmeyszy w swycięztwie.

Niemniey poczytuję sobie za obowiązek, za­
świadczyć przed W a»zą C esarska Mością, o n*y- 
błiiszych współpraco v> tukach moich.Głó л ny Sztab 
A rm ii,  wiele pomagał przez cały czas do pomyśl­
nego powodzenia bitwy, i szczęśliwego iey ukoń­
czenia. Naczelnik Sztabu, Jenerał-A djutant H r a ­
bia T o // ,  pierws;ego dnia osobiście b y ł  przyto­
mnym całemu ettakowi igo K orpusu, i by ł nay- 
gorliwszym pomocnikiem Hrabiego P a h len a , w 0- 
władaniu redut i fortyfikacyy W olsk ich ; — dnia 
zaś 26, kiedy dostałem mocne у kootuzyi, on przy­
jął naczelnictwo nad A rm ią, dzielnie wykonywał 
ułożone przezemnie i  juz poczęte rozporządzenia 
do drugiego sz tu rm u , oznamionowawezy rzadką 
swą czynność, osobistą swą przytomnością we wszy­
stkich ważnieystych mieyscach. J en e ra ł-K w ste r-  
mistrz Armii, Jenerał Adjutant JSeidhardt, oprócz 

-naygorliwezego i niezmordowanego wykonania 
własney powinności, często enaydow ał się na cze­
le szturmow ych kolumn, kierując wszędz;e z zi­
mną krwią i rozwagą, poruszeniami woysk, stoso­
wnie 4» danego BU **І8£8ВІ&і J e f lm ł - A J ju tm t
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Xiąże G drczakow , osobistym swym przykładem, 
i rostropnem rozporządzeniem, potr&iil tak zręcz­
nie w у kierować działanie naszych bateryyi że o- 
gień i c h ,  pomimo zupełnie ukrytego ustawie­
nia arm at , by ł zawsze zabóyczym di& buntowni­
ków, i ani na chwilę nie ustawał. Dwa kroć r a ­
niony , nie tylko n?e opuścił pola b i tw y ,  a le je -  
sicz9 nad własną powinność, rozporządzał wzię­
ciem rogatek Jerozolimskich, dowodząc szturmo­
w y m i z tey strony kolumnami; i nakoniec Jene- 
ra ł-A dju tan t B e rg  , również wzorowie dowodzący 
woyskom, przy wzięciu mocney forfcyfikacyi f f  ol- 
sk iey , był mi szczególnie użyteczny dnia 26 podczas 
układów г buntownikami. Będąc razy kilka po­
syłany do miasta, werżód powszechney kanonady 
i szturmu, zamsze on ze szczególną gorliwością i 
m ęztw em , w ypełniał te poruezenia, i na p ra w ­
dziwą zasługuie zaletę.

Powierzona mnie A rm ia ,  dokonawszy tak 
świetnego zwycięztwa, ożywiona męztwem do nie- 
naśladowania i wzorową gotowością, pragniezuo- 
v u  ukarać zuchwałe ostatki buntowoikow, k tó­
rzy  w brew wszystkich ustnych i piśmiennych 
przyrzeczeń, zhańbili się nowem wiarołomstwem. 
Zgraja myzapAmięfalszych z pomiędzy nich, k ie ­
rując duchem woysk, które się ocaliły z W a rsza ­
w y, zgwałciła daną przez nie obietn icę,— iż bę- 
dąnczekiwały w P łocku , sprawiedliwego wyroku 
W aszef C bsarskiby M ości. Ona złożyła H ra b ie ­
go M ałachowskiego  z dowództwa, i.trzymając się 
okolic M odlina  , między dwiema zoaoznemi rze­
kami, W isłą , i N a rw ą ,  nie zdaje spraw y z tak 
wiarołomnego postępowania ; lecz ostateczny ten 
upór, nie wszyscy jednakże popierają, i bardzo wie­
lu Oficerów oraz żołnierzy, opuszczają szeregi a r ­
mii rewolucyyney , codziennie zmniejszając tym 
sposobem iey siły, do tey chwili, póki nowy cios 
W aszey C esabskiey Mości, położy ostateczny k o ­
niec istnieniu tych rokoszan, z czem wstrzymano 
się dotąd, jedynie dla przygotowania mostow, po 
k tórych będą musiały przechodzić woysk* nasze, 
dla zniszczenia buntowników.

Kończąc ten móy raport ,  poczytuję za obo­
wiązek dodać , że podług zebranych, pu wzdęciu 
W a rsza w y  i neypewnieyezych wiadomości, okazu­
je się, iż podczas szturmu do miasta, enaydowało 
się w niem Polskich woysk pod bronią, do 35,000.

-------------- c
F  R А Я O Y A.

P a ry ż  dn ia  6 październ ika .
JBirźa P a ryzk a  dnia  5. — Fięć od sta 87 fr. 

yo. Trzy  od sta 58 fr .  3o. — Akcye bankowe 
j 535 f r . — Pożyczka Królewsko-Hiszpeńska 62.

I zba  D eputowanych. — Posiedzenie dnia 1 
p a źd z ie rn ika .— Po wysłuchaniu rozmaitych pety- 
cyy, izba słuchała raportu  P. B eynard , o projekcie 
do prawa , którego celem jest przeniesienie de­
partamentu G irondy 1 drugiey do trzeciey kiassy 
w tabelli ustanówюпеу na przywożenie zboża; ko- 
missya jednomyślnie radzi, ażeby ten projekt był 
przyję ty , lecz żąda także,ażeby rząd przedstawił, jak 
tylko bydźmoże nayrychley,prawo zupełne o handlu 
zbożowym. Roztrząsanie tego pro jek tu , odłożone 
zostało na dzień następny, i izba zajęła się rozwa­
żaniem projektu d o p raw a  o parowstwie. Wszyscy 
ministrowie wyszli podczas mowy pierwszego mów­
cy (P. M arscha!) , po nim zaś nastąpili PP. B ri-  
gode i T ardieu. Mowy ich, jak widać, nie zwra­
cały uwaga słuchaczów ; izba zmnieyszyłs się tak' 
dalece, że gdy P. D aunou  zabrał głos, zostało tylko 
4 i członków. Mówce ten skońozył swą mowę ra­
dząc, ażeby członkowie izby parów byli dożywo­
tni ; ażeby liczba ich była oznaczona 55o ; ażeby 
K ró l  mianował ich z podanych rnu trzech kandy­
datów, któryiohby przedstawiało na każde miey- 
sce wakujące kollegium wybiercze.

Posiedzenie dnia 5. — Projekt do prawa 
względem przywozu zboża do B o rd ea u x  by ł po­
wodem do bardzo żwawych rozpraw ; gdy zaś 
przystąpiono do glosowania na e*/e prawo, zosta­
ło ono odrzucone większością 187 głosów przeciw­
ko 1І2. Z przyczyny takiego postanowienia, mini­
ster handlu ponowił obietnicę, iż przedstaw i n ie­
zwłocznie projekt d o p ra w a  o handlu zbożowym.

Izba zaymow&ła się daley roztrząsaniem prawa o 
parówstwie; P. Thiers, jeden m ów ca, k tóry  b y ł  
s łuchany, miał za dziedzictwem parowetwa, nader 
długą m o w ę , którey ważniejsze wyjątki um ie­
szczamy:

„Mości Panowie, wprzód, nim zaymę się tą 
ważną dyskussyą, powinienem prosić o pobł&ża- 
nie izby i wyznać przed nią n&eamprzód naukę, 
którey mam dziś przed nią b ron ić ;  to jest dzie­
dzicznego parowstwa. K tórekolw iek  mniemanie 
weźmie g ó rę ,  pożyteczną nam będzie rozpoznać 
dobrze, cel, do którego dążymy. Czterdzieści łat te­
mu, jak Francy* chciała także utworzyć m onar­
chią. Szczerze tego pragnęła i pracowała nad tem 
z naylepszego serca ; a jednakże wydała tylko tę 
śmieszną konstytucją  1791, którą wszyscy uzna­
wali za m onarchią , które zdawała s-ę być nią w 
rzeczy sair.ey, n* którą, jako na monarchią wyko* 
nano przysięgę, a która po upłynieniu dni kilku 
znikła, jak złudzenie, ustępując m iejsca rzeczywi­
stości pod nią ukrywającey się, to jest: anarchii. 
Teylo omyłki potrzeba nam unikać.

W  polityce, Mości Panowie! czynią się tak 
wynalazki, jak i w innych naukach; czynią po­
strzeżenia, i z tych postrzeżeh wszyscy publicyści 
poznali trzy kształty rządu: rząd czysto m ornr- 
chiczoy, czysto moźnowładny i czysto gromowła­
dny, Widzieliśmy, przy na-zych brzegach, spo­
łeczność wspierającą się na rządzie zmieszanym ze 
wszystkich tych  kształtów, będącą jednakże potę­
żną i spokoyną; chcę mówić o Anglii, którą, prze­
proszę, aby mi wolno było wspomnieć razy kilka. 
Rząd ten korzystał z jednostayności chęci; połą­
czył on ducha rządn i stałość możnowładztwa-^ e- 
nergią demokracyi.

Jeśli mamy sądzić o jego sk u tk ach ,  widzie- 
my , że połączył on trzy rzeczy, które są bardzo 
rządkiem zj«-л iskiem w h is to ry i : potrafił oh zdo­
bywać, zdobywając zostać wolnym, i zreformować 
się bez wstrząśnięć. Oprócz Rządu Angielskiego, 
innego nie znamy, któryby p o t r* f ł  połączyć te 
trzy  tak rzadkie rzeczy. Prawd*ż to jest, że mo­
narchia reprezantacy . яэ $ którą chcemy rzeczy­
wiście u na» zaprowadzić, składa sir; r*zen- z w ła ­
dzy królewskiey, z możnowładztwa i damcfcracyi? 
To jest pierwszą częścią kwestyi — Praw da! to jest, 
że nie można zastąpić jey innym pitrw iastk iem , i 
£c możemy zn&leźdź z czego utworzyć we F ra n c j i ,  
tę monarchią konstytucyjną?— To jest d rugą czę­
ścią kwestyi.

T rzy  s ą ,  jak w yrzek łem , w monarchii re- 
prezentscyyney, p ierw iastk i:  pierwszym jest w ła­
dza królewska. Szczęściem nie spierają się z nam1! 
o n ią ,  i czy to z przekonania, czy też ze skłon- 
ności, wszyscy we F raocy i  są za władzą królew­
ską.— Przechodzę do drugiego pierw iastku, to jest: 
do gminowładztwe. O tę, podobnież, jak o władzę 
królewską nie wiodą z nami sporu. W  ozessch. 
dawnych, podczas trwania starożytnych rzeezypo- 
społitych , nie można było odwołać się do kraju, 
zaradzić się jego opinii, nie sprowadziwszy przez 
to wielkich częstokroć rozruchów , co jest n ieod­
łącznym skutkiem tych  t łum nych zgromadzeń na 
mieyscu publiczcem.

Monarchia repreientacyyna ma w sobie cóś 
daleko pięknieyezego, daleko większego. Zwołuje 
ona wybór narodu, dla rozważania jego sprrw' i w 
tern kole , forupi starożytnych*' zamieniło się (po­
zw ólcie ,  że powieip) na Śfelan zacńych ludzi. 
M ic ie  bez wątpienia ujsmiętnośpi, człowiek
podlega w wielkich, zgromadzeniach, ale te nam ię­
tności przytłumiacie w sobie. 'T u  mogą się odby­
wać z większą regularnością , 2 mnieyszym nie­
porządkiem, wszystkie ećeny wolności starcźytoey. 
Ludzie wchodzą na tę mównicę,.dla rozwijania sw e ­
go rozdinu, w ym owy, przytomności um ysłu ,w szy­
stkiego, co potrzebne jest do rządzenia iooemi lu ­
dźmi. Co do trzeciego pierwiastku , m ożnow ładz­
twa] ulega ono sporowi, i na nie-to właśnie chcę 
zwrócić węszą uwagę.

Nigdy nie przyszło do głowy żadnemu pub li­
cyście postawić w obeć władzy królewskiey samą 
tylko demokracyą. W zyw am  moich przeciwni­
ków, n iech mi okażą, choć jedno, podobne zdarzę-

В Ц О А Т Е К



DODATEK PIERWSZY DO GAZETY K LUTER A LtTEWSK IV , -. иыа -а № г ш ь  „Л .аз"r„*u 1E'^SK-N.  i=9.
nowł.d.twU'; b ^ ó ^ w  T ^ T J n ^ y T te m  1 ? ъ Т \? Ш й 2 * вСгу’ Uc* Zawsze iadnycb. Tak 
atwie Rzymekiem; lecz władza królewska z dJmo- śtalosoi Р й і і  S 7 ’ nade wszystko potrzeba 

_y_* ■ • > * »  Ш . . - 0  w ię c , i i  1 Z I  i r t Z  i  ± L  “ iał w>ele,. po-kracyą nie była nigdzie. Uznano w ię c , iż potrze­
ba jakiegoś pośrednictwa między władza ł^rdlew- 

a gmmowładztwemb Mówiono o drugiey izbie;D ochnsU m  łii. лл _ =.__  .. . ■ • *  1

tr7oh« i  ~ i  * >ѴУ ,m ai w iele, po-И sŁrerfe
pochwalam to , co było w tym  WfcgtędziVp’ÓLie- * K  ? lko w  głow ie
d z ia n o : i z  d ru g a  izba przedstaw ia zawsze wielkie ъіаѵокг» c pnego , wydałoby przeto ty lko
k o rzy śc i , jakimbykolwiek sposobem była ona u- n rz y y m o W a c ^ m L ? ^ 1^  ^i!® nalef y  natychm iast 
s tanowiony Powiedziano, iS ooa mole rozpatrywać ż a n P w z ó d  h v ł l  ’Jr°J* Ъ*І 8Ż?by ona r °zw a- 
praWa, rob*6 poprawy, które tiszfy naszev a i w i  w rin . ,  1 • b y ła  w  głowach, m e mających do- 
Poi^wolcie powiedzieć/Mości / o b y b j y  ? L e I T ™  ^ 2y^ ‘
m . ł .  .......... - ° n y , łb y  mi jeszcze: „ I z b a  dziedziczna

maiaby notrzebneym :c«*rioeł«. » ; __  *

,UOVi »»«* J*y nie ra d z ą ; leżeli nie пгжркл, к 0А • t  ; " ‘*vvj  pow ieazia iem : że n ie
nawezy się, le  odmiana jest dobrą i  nie zbyteczna ^ o h  '  « 7 ^ 1 ?  й а і '?2Л ак и - Z w alc ie , iź w  k la s . 
preyym uje s ię ,  zakłóca się przJz to społeczność k tó ry c h 'Id l» *  ’ ‘ ™  l  ’е$.‘ łudzi zn ak o m ity ch , 
1 nie przyczyn ,, się d l .  n iey szc teśc is ; o nie W . s m  r ^  ° i  niejako w  cie-
nadewszystko starać eie trzeb# dla teraznieve»v«h ^ ч У ^  Prof8ssyach- N ie może się to stad w fa- 
i przyszłych  pokoleń. 9 1 , r a  a' e-m y o h  ™ і1,ас14  P o z n a c z o n y c h  do p aró w ,tw a . Tarn w y l

Lecz, powiedzą, n iech  sama społeczność tćm c z u w a n ,ejako nad cz ło w iek iem , ono
eię ra y m u je , zna ona swoje potrzeby, rów nie іак Ь ѵірЧ ^ Ѵ  r .0zWlia 1 prowadzi do dobrego: i że 
w y; *o . ona ja k , m . k o r z ^  w КгГ» и пГи „  Г п ^оп ѵ сЬ  na tu rah sló 'v • ™  ma t a L i a r n
ło s c .  Pozwólcie, niech ono tworzy sobie dw ie izbo Т І Л  л x
P ” ee w ybory , ułoży ona je  podług  swoje у dw o- tó w  rozvriri^  *уЬ ta len -
jak .ey  potrzeby. Na to, Mości P anow ie, p L z e b e  znavmv to Mo J p ^  ?  ? ? Samych ^ w c t ,  p rz y ­
byłoby przypuścić, iż k ray  nigdy się nie myli Bez ł a i ^  TŁa Pa™ w przedstaw ia-
w ątpi«n ia k ra  у F rancuzk i p e łen  j l s t  śwfetnVcb P n l t l ? * *  а Узки^У е, )ak i izba deputow anych, 
gruntow nych przym iotów ; & и с ь Л і У п е і о l t v  f ° wietdziałem  W P anom  , że ta  a ry s to k rac ja  p a r-  
apraw iedliw szego w pływ  j ;  lecz ^  W  Se może £
m yłek , ,ak wszystkie k ra je ; m yli e ię ^ a w e t,  może wszystko W ted l l d l  Г -  ^  паѵЬУ ™ іЧ, nade- 
^«ęcey, ponieważ żywszym jest od innych , ponie- w F n u b b W n . / ’ І dy  .20Sta)e powołaną do g ran ia
waz bardziey powodu je .się chw ilowym i wrażenia- ^ а га Г 81 о п Г ь е Ѵ Й ^ е'  ° " a także P ^ n o ś ć ;mi. Chcem y, aby rząd wolnym b y ł od wirażen § ° °  będżie stać się popularną. T ak  wiec
codziecntch o.miętno?ci. Jttliby we Fr J=vi w.»- с,;ЛГК° P'e' lv,a3,,kV; к‘"У Chcieliśmy umieścid
stko pochodziło z vvy bor ów rfead . У między władzą królew ską a arystokracva
sawsze podług namiętności codziennych. 8 У *l§ r a ^ 116̂  ШёІ Ш  z ”Pełn}c ty lko  w  izZie’ któ- 
. „ M ógłbym, Mości Panowie, znaleść aaa to  gdzie- która Ь ѵ £ ь У п а т , §1° 05С1 d z ien n y ch , to jest:
indziey przykłady ) lecz to  tylko aas  3i? t y0zy, połączoną b lł“a ” ?  РП е* Wybory. к ‘й А ьу
własnego przeto zapytam się d o ś w i .* z 9ni!. U w J- a  z f  raicm n r  Л ,Ь Л т 1 ®ге,8.е. т  e c h o w a n ia  się, 
łaycie , Mosc, f . n c w i e ,  od la t  czterdziestu , i ie ł to  етапа ’ Г swo,ę własność, lub  rolę, w ni,rl 
razy  k ray  b y ł  watrzęsany rozmailetoi opiniami £ iM„ j  ■ . . .

L t .  tak. tóed Ы, d w ie lT .

Wszyscy- łyczyć р о ^ ы Г т у У  m a «“ *•» !  РоШусѴпёші. — d ^ -
Kpzwalcia wszystkie wybory, zaszłe od ła t  k r ™ * . en Zarzut, że arysto- 

O zterdziestu: zawsze pnrtya przemagająca, ta  któ- nas we У ?T ™  ’ ZC Przyw iley  nie jest u
Га praw ie  wyłęcztiie kieruje opinię publiczną, t;ya bvdż, піс п Г 'е  Г? tCg°  " ’zSl«du arystokra- 
p rz ,b y w a ła  sama, p a r ty ,  poniżona nie stawiła się lUycznem h s l t l l e  I ,  3™ 1' 1? . 0? ’ źe P raw » po- 
Co do masey chwiejącey s i ę , szła ona zawsze Ł  * ! T ‘ y lk °c wtenczas, k iedy przynosi p0-
poruszeniem, które jey W a lan o ,  « tak  wybory za- 8l e > a w e m  '  1 ze w Іакі™ razie przy  J i l e y  staje
leżały od namiętności przemagającey. Dla tępoto 5 P i  ;  • > . ,
chcemy czegokolwiek, cohy nie c a L s i o  od wyboru, и І г г у т Г ^ п Г і а И е  ' " T ’ " "У *  daley  m 6wca’ leci od rortmm i korzyści kra jo, ’ . У . У eno także , re. wszystko powinno bvć

W ym ien iłem  W ia n o m '  nasz. odmiany р .Ц .  * *? Ѵ *  b «dzie Й , . * І . с Ь у ,  e " i  b ó -
tyczne. Goi byłoby, gdybym mówił o tysiącznych Р г а ѵ Ь ^  ^  Г Л  “ T emame uskuteczniło się. 
sy.tematach ,  k tó re  mogą utworzyć się V  n a s i ! ,  K r ó l ^ - s t a ł ^ r  ’ * ° ' У ^ ° e y  uozynił- ”•* 
zywey w y o b r s ^ t  , k tóre  mogą w jednym dniu równości k?óге . Т ' Г ’ ei« " ” zzazad
bydz zwaloaemi. Dosyć jest, a i .b y  „  Paryżu kto l  ■ t° '« k  w-ychwalano, a ludzie, któ-
kol wiek rozsądny u tw orzył nową myśl, Л а іу о і , -  Lugrlbiów®1 m u ^ e T  Іи4.52> с1,1У’ ^iąźąt, hrabiów, 
m tsst  ona z. pośrednictwem d r „ L  iię  rozszerzy. którvm  1  Y  1. • *,!!ę •tak " агУ"'а='. Którzyż Są 
•Zaiste chwalę t0, jako skutek wielkiego poaienu W o h »  ? n .niechciał dac ty tu łów  ? Ci, którym dać 
Uwielbiam to, j ko wrażenie, które W y c h o d z ą c e  ?m,e.8zn» « ec zą .  L a ro ch efo u ca u ld , L a -
arodka rozchodzi się po obwodzie. Lecz n ileżc  { ?  , , /  “ !e ,o trz5,nal1 nic z jego ręki. Ci tyl-
strzedz się wrażeń dz iennych , i gdy widzims , , /  V ’ кі0.ггУ ЬУ.,„1 «zlachtą, uszli jego uwagi. Nie 
za j ta r ,  wyobrażenie różniące eię w tyrn punkcie" przyw rócił o n 'n r ó 'Л  -  t0 “ « y n i ł ;  nie, ponieważ
od wyobrazeu bronionych dnia poprzedzającego, nie Г а і і е ѵ  l L i C , P T  ' ^ c z y ,  m e przyw rócił

5if.po: p n y y m " wf i  л ł . ’* *  « . „ М й " - >.należy ich ślepo przyymow .ć Г ' е а Г і е . Л ^ Г ’п.сЬ 
los kraju , dla tego ło strzedz się ich powinniśmy.

J a k i e  H  Wi e lk ie  r z ą d y ,  na  k t ó r y c h  t i a y w ię .  
e e y  raa j ą z a u f a m a ?  Są te,  k t ó r e  ma ją n a y ^ c e y  
S ta łośc i  w  sw oj em  p o s t ę p o w a n i u  , s ą  te,  k t ó r e  ц іе

czynił Szlachtą, m e ustanowił jey dziedzictwa.
Biem i ! ! L PrZeCh>u  iC.y . Się, iż będą wiuem jeszcze wielkości osobiste , ludzie z geni­
uszem , z ѵѵіеікіеті wyższościami towarzyskiemi. 
l a t  jest, bęz wątpienia; leęz utrzymuję, iż będą



w  niefn także; w ielkie fam ilie ,  zwłasznzU przez 
wolność W yrachow ano , iż doolrouy parów xari- 
Гѵі Ы а с у с І  teraz w. liczbie 180, wynoszą sze- 
snaścil milionów; przy boku parów s ,  takze wm - 
k ie  familie , które wyjęte zostały od >'
i które maja także dochody. W iem  , ze te wWjr 
stkie familie mogą nie sprzyjać terazmeyszeinu .t»-

syć dobre towarzystwa. Jeżeli r z ^ d n w a r  liędzi , 

“ yMYB ęedz?ecieC w?wĆzaV'mieli nieco do czynienia,

; й й г й й
ГЗЙЙЙЯГ "Z C K S S

i L C d ź  szkodliwą. Parow stw o jest naypewniey- 
Г ym "yn ty  zo.,zniey\zym sposobem 
nia Życzeń , ambicyi możnowładztwa. Wiecięz, 
ćóby się Stało, gdyby systemat w y b o r y  wziął 
eór.*? W iecież, coby uczyniły wszystkie te 1 
l i e  familie, bądź dawne, bądź nowe? Nie chcia­
łyby  Іи* one parowstwa; nie pyszniłyby się juz o- 
be z niedziedzicznego parowstwa: starałyby się one

" eyŚi:L7  w ^ y lC T e s t"  F aw d z ir r ie  izbą ambi.
су! (szmer; ^słuchajcie! s łu ch a jc ie  v); ] e e t t0 i ^  
b l  prawdziwie rządząca, jeżeli mogę u^yc_ tego 
wyrażenia, w naszym systemacie rządu, me*tylko,
ІІ ma żywsze namiętności, postępów a m e ^ e  w щеу- 
sze lecz jeszcze, iż ona daje popęd rząd o w i, a 
nade wszystko, iż do nie у należy głosowanie po- 
Х Ж  У J e l l l i  parowstwo pozbawicie dziedzic­
t w a ,  wielk ie  familie cliciec tego me b ęd ą , rzu­
cą się one do izby w у borowcy, jak niegdyś rzuciły

się do^ a^ ° £ 0™ сТ  czynić wam będą straszliwą 
przeszkodę! przy niey są w i e ^ ^ ^ w i ^ .  
własności. A zatem staną one z ty m  w 
i p ew n ie ,  Że będzieto niebezpieczne wepefea 
w odnictwo : pytam się W P a n w  .gdyby repre- 
ypntant z tych  możnych tarnihy ubiegał się 
T o u S a c h  w ybierczych z młodzieńcem bez ma- 
i a tk i f  lub  bez posady , ten  ostatni jakiebykol- 
У іе к  były  iego tab n ta ,  jakiebykolwiek było o mm 
‘dobre m niem anie , czy byłby p e w n y ,  ze o f r ^ -  
ma wrzed nim pierwszeństwo? Powiedziałem juł, 
5e, jeżeli nie ro^klassyfikujecie magnatów, dozna-

d e  Pd !l
ro w s tw a ,  nie potrzeba byłoby nam wieków, dla 
zyskania konstytucyi Stanów Zjednoczonych , 1  
że nie zadługo mielibyśmy władzę wykonavbcząjo-
w ierzona wyborom. Potrzeba więc obierać mię 
dzy systematem elekcyyuym Stanów Zjednoezo- 
n y c h ,  a systematem angielskim doświadczonym
przez* lat ,bo. Rząd Stanów Zjednoczonych , ąest
jeszcze poczynający w swym zawodzie ; ażeby o 
nim  sądzić, ażeby wiedzieć, czy może utrzymać 
sie i być dostatecznym, potrzeba, iżby on spotkał 
się z potężnemi narodami zbroyneim : wtenczas
o baczylibyśmy: czy jego mniemana roznosepo tra-
i i łaby  oprzeć się spóyrzemom iw ycięrkie6o w 
dzri lub potężnego polityka •, obaczylibysmy, czy 
stanowiska wakujące, t. j. w ładza królewska , ary- 
stokracyi, niezostałyby gwałtownie zajęte, Lecz 
Itiv , mamy wzór rządu , k tó ry  przeszedł przez 
wszystkie próby rew olucyi 1 woyny, który umia 
adobywać i utrzymać się wolnym : jest mm mo­
narchia rep rezen tacy jna .  O taki rząd proszę was

dla » $ g o k i  r z ^dzie  ̂ k t6r y  &am doradzam ,
znajdziecie poprawę tęgo c h a ra k te ru , tey  p rę d ­
kości oddawania się wrażeniom dziennym. Przed 
,•e w o lu c ją ,  ulegaliśmy bez poprawy kaprysom 
dworów; gdybyśmy ulegali kaprysom gmmowładz- 
tw a ,  nie mielibyśmy już poprawy. Chcę więc 
rządu, k tó ry b y  sam mógł mieć stałosc 1 trwałość; 
pragnę £0 dla mojego k ra ju ,  d la  jego szczęścia 
1 c h w a ły ; jestem, jak n ik t może," za równością , 
lecz też jestem za wielkością, za trwałością mo­
jego kraju. P ragnę  rządu, któryby mógł naaac mu 
jeduo i drucie i a jeżeli р и с а  p owolność mniema-

n io m  d z i e n n y m ' ,  p r ze z  p o w o ln o ść ,  k t o r ą  p o 5 nm 
j (- u c z y n ic ie  z a m a c h  i ia l en  p i ę k n y  i / #  , *«.** 
n a m  Wie" w a s ,  M o ś c i  P a n o w i e  , m c c i i  t e n  cios 
„ i e  b ęd z ie  t a k  g ł ę b o k i , i ż b y  p rze zeń  m o n a r c h i a

" T -  B ozpraw y o , ,a ró w -  
stwie Ciągnęły Sic Ualcy. P . K- S e r io -  przedsta- 
w i ł  projekt do praw a o liście c y w i ln e j ;  summa 
„ ie  jest jeszcze postanowiona; uchw alenie jey zo­
stawione jest kommissyi, mające у zając się jego
rozważeniem. (X. d. S . P .).

— U n ia  g  —• t
Pytanie: czyli parowstwo ma bydź dziedzice- 

na lub nie, rozstrzygnięte zoiUło na dzm .yszćm  
posiedzeniu izby deputowanych. Za dziedzictwem 
było głosów 33; przeciwko dziedzictwu 3p ł ,  « z« 
tćm znaczna w . ę k . z o ś ć j ^ o s o w  p jzec iw ^ jch .

A n g l i a .
L o n d yn  d. а październ ika .

Dnia 28 , K ró l Zgromadził kapitułę orderu 
Łaziennego, którego wielki krzyż udmebł Rnera-
łom Я . G reyo-лі, I I .  W a r d a s  , »  .
„ i;  oprócz tego, K ró l  mianowU wielu komando 
ram i i kawalerami tego orderu.

™ Zdrow i. x ięłai=zki m i to w i  wczle .ię  po­
lepszyło przez pobyt jey na wyspie ІѴ щ М  po 
Z d l j ą ,  ie  X ię L a  K e n t, ma zamiar obrać zamek
N orris , na istnie dla siebie mieszkanie.^ XV,ado
ma jest p rzyczyna , która była przeszkodą X ię- 
ŻU0V do ^znajdowania się na koronacyi: c ierpi o-
n . J t . W Ó  w h d ż w i.c h ,  tak . i i  uie bardzo dawno
wożono ją w małym wózku po pokojach z»mku.

— Gasety -nasze donoszą, że w rozmaitych pu n ­
k tach Jam nik i, następne wydane będzie poeUno- 
wienie- H rab ia  Belm ore\ proszony będzie, aby 
awołał iak nayrychley zgromadzenie , dla miano- 

д. (Jesjutaoyi, która obowiązaną będzie złozyc 
r , s z .  ek .rg  n poanoż. tron-u; jeżeli łaskawy nesz 
Mooarcha i naród angielski, uważać n .s  będą z .  
J eg o d n y c h  bronienia słnaznych praw , deputacya 
b ę d d .  Jow inua p ro s ić , ażeby nam było węloo 
zapewnić dla siebie opiekę mnego narodu , gdy 
Odmawiają nam jey n ie ,p raw ,ad l .w ,.  .  o k ru tn i .

" * ! І  pod dniem n3 wrze-
śnią, Anglicy tam mieszkający, prosili o opiekę 
swojego rządu ;  obawiając się w ypraw y t  i  er-
ceirr* (X. d. S . P .)

1  K — U n ia  8 Pa&dzier. —-
Los bilu  o reformie został rozetrzygoiony w 

Wbie narów na posiedzeniu wczorayszem dnia 7; 
zostałPodriucony większością iQ9 g^so w  przeciw 
1S8 t.j. większością 4 ł .  Posiedzenie przeciągnęło się 
i o k w l d r a i s a  na 7®^ z r a a a .^  Bezposrzednio po- 
tvm  25 lordów, w liczbie k to ryeh  *\*
hrabia G rey , lord H olland  1 X iązę N orfolk, pod- 
pisali prote&tacyą przeciwko wetowania izby. 
W ie le  Pgazet ukazało się z  cssrnemi

p  R U s S Y.
B er lin  d. 8 p a źd z ie rn ika .

Czytamy w S u r y e r ze  p iiiszego  Renu;. Ko- 
meta którego spodziewają się w 18З2 r. nie jest 
K o łV tym , który Widziany był w 17Ó9 = boJ ‘em 
okaże się w . 834, lub гЗЗб r. T en z .s ,  ^ r y d ^ . t ę  
widzieć na rok  przyszły, t. ,e ,  .«  l 5 b ‘8 k o m " 
eaęcy od dnia dzisieyszego, jest ty lko  C1
łem mającóm 25 do 3o mil średnicy, i k iedy on
sosuwaó będzie w naybliżezey odległosci o d ^ e m b  
MWSxe jednakże kilka milionów mil ro zd z ie .ać je  
będą od siebie ; przechodzić bowiem będzie około 
4ooo  mil wyżey od punk tu  orbity  zietnskiey, do
k tó re g ^ i ie m L  dotknie eie całym miesiącem po-
źniey! Lecz jeżeli sądzą, że w godzinie przebiega 
Ziemia około 21,000 mil, nie należy się ^oba- 
wiać balona, który  może.nie ma żadnego bytu, a zatem 
nie może działać na raaesę ssiadłą kuli “ e m s k ie j  
Kometa 1811 roku b y ł  najw iększym , jak »
no do tąd ; ten, k tó ry  widziany był w r ,  ) t
także bardzo w ie lk i ,  lecz żaden z n ich  nie «zna­
mionował swego zjawienia się nieszczęściami.

_  Do dzisiejszego południa zachorowało w t u ­
te js z e j  stolicy na cholerę 1.87, z m c h  wyzdrow ia­
ło 281, umarło zaś 747. ( Х А Л / ' О


